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Polityka polska.

PARYŻ, 1. (PAT). Prezydent 
ministrów 1 p. prezydentowa Poin
care wydali bankiet na oieśd min. 
Sklrmunta. W bankiecie brali udział 
m inistrowie Barthou, R elastey, Ma
ginot 1 poseł francuski* w  Warsza
w ie  de Panafleu oraa poseł polski 
w  Pary ¿u Zamoyski i p. W ielo- 
w lejskl.

Sprawi AlItkiŁ
WARSZAWA, i. (wł.). We wtorek 

dn. 4. b. m. p. prezydent Ponikowski 
wyjeżdża do Wilna w »prawach, swiąza-
—ren z J ‘ * ‘ “ ““

' leńskiej przez władze RzplteJ Polskiej. 
W d. 9 'kwietnia odbędzie sie w Wilnie 
uroczysty obchód złączenia Ziemi Wi
leńskiej. z Polską.

Prceietle mnk oai WtleSucnm.
(M inistrowie udają się w  iym  oełn 

do Wilna).
rOd własnego foresp .)L

WARSZAWA, l. Według infor- 
macyj, jakie otrzymała „Praoa", w 
przyszłym tygodniu, moie ju i w nad
chodzący wtorek, wyjadą do Wilna ppj 
prezydent ministrów p. Ponikowski, 
ministrowie spraw wewnętrznych p. 
Kamieński, spraw wojskowych, generał 
Sosnkowski 1 sprawiedliwości Sobolew- 
eki, w celu przejęcia administracji zie
mią wileńską.

, Uroczystości z tem związane od
będą siq jednak dopićro w dn. 18  b. m„ 
jako w rocznicę pierwszego wyzwolenia 
Wilna. W uroczystościach tych weźmie 
udział równie» p. Naozelnik Państwa.

. naprawi M  patnwL
(Od własnego korssp,).

WARSZAWA, i. .Monitor Polski* 
tje sprawozdania ze „stanu raohun- 

w PolskiaJ Krajowej Kasy Pofcyczko-

SklriEant o ( M  swe] pairiiy.
(Onwiadczenie wobec dziennikarza 

•  szwajcarskiego).
GENEWA, 1. Minister spraw zagra

c a n y c h  p. Skinnunt oświadczył kore
spondentowi paryskiemu „Baseler Nkch- 
ricuten“, że celem jego podróży zagra- 
‘*'̂ <2 była chęć rozproszenia insynuacyj, 
poczynionych przeciwko Polsce przez 
J^ogów w przededniu Zjazdu Genueń- 
Ktego. Minister Skirmunt zamierza po- 
jadomić Państwa Sprzymierzone, szczo- 

BOinie zaś Anglję o polityce polskiej w, 
Stosunku do Wschodu. W sprawie tej
t r i  (ihc® b? ć Jedynie tylko czynni
kiem pokoju. W końcu rozmowy d mi-
Su™ Skj l'munt Podkreślił, iż p oŁ ela  
»  J*eczoznawców francuskich« Boayjftlf fi?

wej" na dzień 80 marca r. b. Po rai 
pierwssy, od czasu Istnienia Kasy 
sswiardzono tam zmniejszenie się obłegn 
banknotów o t.a miljarda marek, a za
razem zmniejszenie sią dtugu skarbu 
pańetwa w P. K. K. ?. o S« na ljarda 
marek.

Przed konferencją 
genueńską,

Istntw ltj lada a  Seul.
(Praew odniciy im Ołlczerln). 1 
<TVtf. od wtatnogo kompondenta).

WAB8ZAWA, 1. Wczoraj p° 
południu zakończyła się t. zw. kon
ferencja państw bałtyoklch w  R j- 
dse. a dzisiaj delegacja rosyjska 
wyjefcdta via*Berlln do Genui.

W Berlinie przewodniczący 
delegacji rosyjskiej, p. Czlczerln, 
spotka się  z posłem ukraińskim w  
W arszawie, p. Szumskim 1 Radkiem.

BERLIN, 1. (A.T.W.). W so
botę w  południe przybyła do Berli
na rosyjska delegacja na konfe- 
renoję genueńską pod przewodnic
tw em  Oziczerlna. Delegacją powi
ta l i -n a  dworcu członkowie posel
stw a sówleoklego, oraz przedstawi
ciele ministerjum spraw zagranicz
nych Rieszy.

Optaia fiaodl.
PARYŻ, 1. Zanotowana wozoraj 

przez Pilipa Miiet'a w .Petit Parislen“ i 
podana przez nas wiadomość o projekcie 
zwołania w Gentri w dniu 9 b. m. nara
dy przedwstępnej wazyBtkich Państw 
Sprzymierzonyoh i Zaprzyjaźnionych, 
spotkała sią w paryski oh kołaoh rządo
wych i parlamentarnych z nieprzychyl- 
nem wzyjęciem.’

Oraawląjąo tą ppgtoeką „Tempa* 
etwierdta, iż wszelkie władomośoi w tej

an- 
nloz«m

pai«tw, może zatrzymać sią w Paryżu 
podczas przejazdu do Genui i odbydwy- 
oaerpująóą naradę'/, Poinoarem.

W Anglii.
LONDYN, i. Pisma aogielakie do- 

I noezą. że Lloyd George uważa zapewne 
i pozyskanie przeważającej większosoi dla

sprawie są inspirowane przez koła 
glelskie. Narada taka nie byłaby nl< 
Innem, jak tylko powierzeniem premje- 
rowi anglelakiemn naczelnego kierowni
ctwa nad wezystklomi delegacjami 
Państw Spraymtenwuyoh w Genui. O ile 
premjejr angielski pragnie rzeczywiście 
uzgodnió stanowiska pos^ijogólóyoh

wniosku o votum zaufania dla niego po
mimo bardzo silnej i zdeoydowanej opo
zycji, do której należą opróoz liberałów 
niezawisłych z Asqnithem na czele, tal&- 
że członkowie Labour-Party i konser
watyści z grupy Narda. sprzeciwiający 
sią nie ujazdowi genueńskiemu, leoz je 
dynie udziałowi Lloyd Georgea w tyra 
zjeżdzie.

Oonlaia aagielstie ia  M i a m i l .
'LEADPIELD, 1. (PAT.) Chamerlalm 

oświadczył wczora) izbie gmin, że do- 
minja angielskie na konforenojl w Genui 
będą reprezentowane jak następu]« 
Austraija — 1 przodstawioiel, Kauada 
— 2, Południowa Afryka — 1, Nowa 
Zelandja reprezentowana będzie prsea 
delegację angielską.

Ciat trwania i l a r i i  i liczba delegatiw .
LONDYN, l. Angielskie koła urzę

dowe wyrażają przypuszczenie, że prace 
zjazdu genueńskiego potrwają mulej 
więcej około 2 miesięcy, przyczem ogól
na liczba delegatów będzie wynosiła 
1,900 osób, lłozba zaś dziennikarzy ma 
wynosić przeszło 700 osób. Od wozoraj 
Genua otrzymała bezpośrednie połączenie 
telegraficzne z angielskim urzędom spraw 
zagranicznych.

lajemniue iaiaj i  f .  P a ta « .
PARYŻ, l.^PA T ) Havas. W odpo

wiedzi na interpelację w sprawie polity
ki zagranicznej, w szczególności polity
ki oo do sowietów, Poincarś oświadczył w 
izbie deputowanych, że istotnie przez 
kilka tygodni odwiedzały go tajemnicze 
kobiety, które wręczały mu listy od Rad
ka i Krasina. Listy te miały skłonić 
rząd francuski do nawiązania dyskusji i  
eowietami w sprawie ustalenia progra
mu konferencji w Genui. Poincare nad
mienił, że oświadczył ty® kobietom, iii 
rząd francuski porozumiał się w sprawi»
konferenoji, Jedynie ze sprzymierzone ml

' ■  h ...... .. .................... ....
iee posr

Francji do pertraktacji f* sowietamk

państwami, pióez tego, oświadczył Poin- 
oarś, żo robwno niejednokrotnie próby 
skłonienia pr»e* pośredników IrauouskłoŁ
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Wszystkie propozycjo powyższe Poincaró

Srzedetawił państwom,'sprzymierzonym z 
'r&ncją.

Nnstępnlo oświadezył/żeiPranoJa ma 
przygotować koniereucję w Genui z An- 
glją i Włochami, a nic z sowietami, da
lej odpowiadał, że prawie wszyscy przed
stawiciele sowietów, a między in.  ̂Lon
dynu i Pragi zwraoali się do niego z po- 
dobnemi propozycjami.

Pi kosfifesdł »aupiloSikltl.'
WASZYNGTON, 1. (PAT) Havas. 

Btany Zjednoczone przesiały piifiBtwom, 
które brały udział w konferencji wa
szyngtońskiej notę, 'zawiadamiającą te 
państwa, że Stany Zjednoczone są goto
we do wymiany traktatów podpisanyoh 
jrzcz  te  państwa na konferencji.

lista ta lie  u 6. Slailo.
PARYŻ, 1. (PAT) Havas. Podczas 

dyikueji w senacie nad ustaleniem fi- 
aansiiw, w szczególności nad sprawą 
kredytów na utrzymanie wojsk zagrani-
cą, sprawozdawca podniósł bohaterstwo 
wojsk francuskich, które znajdują aie na
O.-Śląsku, a które są w barcHo trudnej
sytuacji, i uzasadniał utrzymanie kredy
tu na utrzymanie tych wojsk. Na zapy
tanie jednego z mówców, lak długo po
zostaną wojska na G. Sląslcu i czy mają 
być stopniowo wycofano, minister finan
sów odpowiedział, że rĄ d  francuski wy
cofa swoje wojska z G. Śląska natych
miast po‘ powzięciu deoyzji przoz prezy
denta Oalondera w toj sprawio.

. Karol W i g  r a t a f e t j .
FUNCHAL, 1. (PAT) Havas. Stan 

zdrowia b. cesarza Karola je s t w dalszym 
ciągu groźny. Gorączka trwa.

Ruch. powstańczy w  Rosji.
LWÓW, 1. (AW). Dzienniki lwow

skie donoszą, '..t w ostatnich dniach 
wzmógł się znacznie ruch powstańczy na 
ojiszarzo nadgranicznym' na Ukrainie. 
Ruch ten polega głównie na walce po
wstańców ukraińskich z oddziałami boi
sz ̂  . ickiemi, przeprowadzającemi rekwi
zycje t. zw. prodnałogu. Powstańcy 
cieszą się dużem poparciem chłopstwa, 
które rozgoryczono jest rekwizycjami;

WILNO, l. (AW). W edług otrzy
manych tu wiadomości, w gubernji tam^ 
bowskiej przybiera coraz szersze rozmia
ry ruch powstańczy, kierowany przez 
A tam an a An tonowa. Miedzy oddziałami 
powstańczcmi, a wojskami sowieckiemi 
doszło do krwawych stan '. Powstańcy 
niszczą stacje kolejoy/c, oraz liąje kole
jowe.

Stiauiie pjlaMe pslikiw aa Olialele.
(OJ. własnego koretp.Ji

WARSZAWA, l. Wobec strasznego
położenia, wjakiom znajdują się Polacy 
na Kijowszczyźńie i Charkowszczyźnio, 
gdzie półtora miljon«v repatrjantów o- 
czekuje Da powrót do krnju. Polski 
Komitet Wykon, wczy na Rusi — jak  
Bię dowiaduje „Praca“ — wysłał do 
rządu polskiego specjalną delegację, dla 
przedstawienia m u sytuacją.

Delegacja ta w osobach pp.; Lip 
kowskiego, Chojecklogo i Andrzejew
skiego odbyła konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych, p. Skirmuntem 
przed jego wyjazdem, wraz z general
nym komisarzem p. Wł. Grabskim i 
zwrócił im uw łgę na brak kierownictwa 
akcją ropatrjacyjną w Rosji, bovriom 
kierownik tej akcji p.\St. Zieliński, do- 
tyohczas m e wyjechał do Moskwy.

. ZW . M. Gdańska.
GDANSK, l. (A. W.) Na posie

dzeniu senatu Gdańska w dniu 81 mar
ca, senator dr. Volkman, kiorowuik 
skarbu gdańskiego, wygłosił obszerno 
eksposft finansowe. Przedłożony przez 
niego budżet za r. 1021 wykazuje pod 
podwyższenio niedoboru o 11,5 miijo- 
r.ów murek, w wydatkach aaś nadzwy
czaj nyoB 30 6 miljonów marek, razem 
więc niedobór wynosi 42 miljonów.

P n la la ł t a t a l i  w B jiie .
RYGA, 1 (wł.) Delegaci rządów: 

Estonji’, Łotwy, Polski 1 Republiki So- 
wir» kiej, zebrani na konferencji, która 
odbyła się w Rydzo dn 29 1 83 marca 
10«!2 r. podpier.ii Dastępujncy prótokuj:

Delegaol Estonji, Łotwy, Polski i 
R. S. R. R., zebrani w Rydze 30 marca 
1922 r., po zbadaniu niektórych kwcstji 
ekonomicznych, przedstawiających wspól
ny Interes dla Ich krajów, użnali zgod
nie, że byłoby rzeczą pożądaną skoor
dynować działalność ich przedstawicieli 
na konfercnęjl międzynarodowej w Ge
nui w odniesieniu do powyższych kwe- 
stji. Omawiając zasadę poszanowania 
suwerennoóoi politycznej i ekonomioznej 
państw przez nie reprezentowanych, 
oraz sprawę konieczności uciekania się 
do kredytu zagranicznego dla przepro
wadzenia odbudowy żyola ekonomicz
nego Europy Wschodniej wymienieni 
delegaci wyrażają zapatrywanie, Iż na- 
łfży starać się popierać*zasad<j swobod
nego zawierania układów finansowych 
1 ekonomicznyob z poszozególnemi pań
stwami bądź też a towarzystwami fi
nansowani lub prywatnymi finansi
stami.

Delegaci rządów, reprezentowanych 
na zebraniu, po złożeniu oświadczenia,
żo są gotowi do ścisłego wypełnienia 
wszystkich zobowiązań, przyjętych przez 
ich rządy, oraz uznająo, że byłoby rze- 
ozą pożyteczną wzajemne zagwaranto
wanie sobie nienaruszalności traktatów 
pokojowych; delegaci Estonii, Łotwy 
1 Polski wyrażają zapatrywanie, że Ry
łoby rzeczą wskazaną ze wzglądu na 
dzieło odbudowy elftinomicznej Europy 
Wschodniej uznać prawnie rząd Rosji 
Sowieckiej.

Dele^aoi Estonji, Łotwy, -Polski i 
R. S. R. R. zebrani w Rydze dn. 80-go 
marca 1933 r. wyrażają zapatrywanie, 
żo w interesie przywrócenia stosunków 
handlowych między krajami reprezonto- 
wanemi na powyfcszem zobraniu leży:
1) udzielenie prawa wejścia i ułatwie
nia swobodnej cyrkulacji na terenie od
nośnych państw obywatolom danych 
krajów, udającym się zagranicę dla 
traktowania interesów handlowych, a to 
w porozumieniu z poselstwem, znajda- 
Jącem się w dmie] miejscowości; 8) u- 
łatwienie pcłączeń kolejowych a .zwlasz- 
cza ustalenie bezpośredniego transportu 
dla towarów, przeznaczonych dla tych 
krajów; 3) zawieranie tranzakcyj han
dlowych na zasadzie kredytu, opartego 
na towarach, składanych poza granica
mi kraju, bądź toż na dostatecznoj gwa
rancji, udzielanej pizez banki zaintere
sowane w kraju; 4) zaproponowanie con- 
tralnym instytucjom kredytowym Ich 
krajótf, aby weszły w ścisło i bozpo* 
średnio stosunki z odpowiedniemi in
stytucjam i Innych państw, reprezento
wanych na zebraniu.

Delegaci Estonji, Łotwy, Polski i 
R. S. R. R., zobrani w Rydze 30 marca 
1029 r., potwierdzają uroczyście swe 
szczere pragnienia ustalenia powszech
nego pokoju, jak  również swą decyzję, 
pozostawania w dobrych stosunkach 
wzajemnych, oraz szukania rozstrzyg
nięcia spornych kwestji na drodze po
kojowej, * w tym celu delegaci będą w 
zupełności popierali zasadę ograniczenia 
zbrojeń we wszystkich państwach. De
legaci uznają, żo dla zagwarantowania 
pokoju jest rzeczą koDieczną, ażeby 
granice poszczególnych państw były 
strzeżone wyłącznie przoz wojska regu-^ 
larce, albo przez rządowe straże gra
niczne.

Delegaci wyrażają zapatrywanie, 
że byłoby rzeczą pożyteczną, _ażeby 
btrony, reprezentowane na -zeliraniu, 
wypracowały na konferencję genueńską 
dokładne prolekty, mające nu celu rea
lizację pow'yżej wyłuszczonych zasad.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.)*
(—) Dyrekcja policji we Lwowie 

zawiesiła wczoraj „Wpered“ bolszewizu- 
iący organ Ruskiej Partji Socjal-Dcmo- 
icratycznej i nie zezwoliła ua wydawanie 
nowego pisma pod tytułem „Czas“.

(—•) Wczoraj odbyło się w Pozna
niu w auli uniwersyteckiej liczne zebra
nie obywatelskje dla zaprotestowania 
przeciwko odwiedzaniu przez Polaków 
jask in i gry w Sopotach.

(—) Przed kilku dniami, jak się 
„Praca“ dowiaduje — wyjechała do Ino
wrocławia specjalna komisja, wyłoniona 
z Ministerjum przemysłu i handlu w ce
lu przejęcia tamtejszej kopalni soli ua 
rzepz tegoż Ministerjum. Dotychczas

kopalnią tą  zarządzało Mimsterjumjjbyłej 
dzielnicy pruskiej.

(—) „Przegląd Wieczorny* odwołńr 
je  wiadomość podaną przez niektóre pi
sma, iakoby mlntster Narutowicz mial 
ustąpić. Pai 
dwumif

Pan Narutowicz wyjechał na 
ęczny urlop, przyczem. w mię

dzyczasie, będzie pełnił obowiązki dele
gata na konferencji w Gen ni.

(—) Poseł Jodko ma przybyć dziś 
do Warszawy w celu zdania relacji z 
przebiegu kouferencjl ryskiej.

(—) W ministerjum przemysłu 1 
handlu opracowywany Jest obecni® sta 
tu t polskiego instytutu handlu zagra
nicznego. W skład instytutu wejdą 
przedstawiciele polskich Izb przemysło- 
handlowych i polsko - sagrańloznyoh, 
oraz Innych organizacyj gospodarczych. 
Siedzibą Instytutu będzio Warszawa. 
Chodzi tu o poparoie handlu zagranicz
nego.

W dzisiejszym ciągnieniu wy
losowano następujące dwa iNfc M  
„Miljonówek"; ‘ ,

4,035,254 i S,202,455.
Pierwsza D.Miljonówka* stano

wiła własność Pocztowej Kasy 
Oszczędnościowe. Druga „Miljonów- 
ka” sprzedana została w Warsza
wie.

Z giełdy warszawskiej.

ib  pragniemy tam stworzyć bolszewickie 
rządy? Obawa to płonna, gdyż losy buf- 
żuazji finlandzkiej zdecydują się nio w Hel- 
slngforsio, nie w  Rydzo, Rewlu lub n»  ̂
wet w Warszawie, lecz w Londynie, P*' 
ryżu l Berlinie. Skoro zmienią się wa
runki, łańcuch państw burżuazyinyoh 
wzdłuż naszych granic zachodnicli^przo- 
stanle istnieć. Te bnrżuazyjne' państwa 
mają bezsprzecznie opiekunów w Paryżu 
i gdzieindziej i dopóki ich mają, dopóty

,

Notowanoi Dolary 
Marki niem. 
Funty aiterL 
Pronkl fr. 
Korony eseakie

8.8S0
13.40

10.700
360.--

fc78.52

Kronika polityczna
T ro c k i o państw ach 

bałtyckich.
Na specjalnej- sesji ’ Sowietu Mos

kiewskiego Trocki wygłosił mowę dwu-

fodzinoą, w której dał pogląd na stosun-
i Sowietów do państw nadbałtyckich 1 

Polski, oroz wypowiedział się o traktacie 
polsko-finlandzkim. Wspomniał o pow
staniu w Karelji 1 fr. zw. aktywistach 
finlandzkich, poczem tak mówił:

„Gazety donoszą, że Plnłandja za
mierza zawrzeć z Polską t. zw. defen
sywny -sojusz wojskowy. Prawdą jest, że 
nie przopadamy za finlandzkim rządem 
burżuazyjnym, ale czyż Finlandja. s;idzi,

nie potrzeimją się obawiać, lec/, skoro 
opleKunowie przestaną się w to wtrącaó, 
państwa nadbałtyckie nie będą miały 
wcule czasu na dyskusję, czy zagraża im 
niebezpieczeństwo zc strony sowieckiej 
Rosji ozy nie“.

Stosunki Sowietów do Łotwy i Hft- 
tonji przedstawiają się dobrze — mówił 
dalej Trocki — i pozostaną dobre, do
póki Białorusini nie zaatakują Rosji * 
tej strony, natomiast stosunki do Polski 
są Aviele trudniejszo, a co r.ię tyczy Ra* 
munji, sytuaoja jest jeszoze wielo p»* 
ważniejsza, gdyz przygotowuje t ię  stam
tąd atak na Ukrainę i Rosję (?l)

P . Burcew  na Bałkanach.
Sofijska „Swobodnoja Rieoz“ dono

si: dn. 14 b.m. odbyło się w Sofji posie
dzenie Rosyjskiego Związku Narodowe
go w Bułgaijl, poświęcone referatowi 
przybyłego z, Belgradu Włodzimierz» 
Bnroewa. P. Bnrceyr zakomunikował o 
prowadzonych w Belgradzie układach, 
mających na celu zjednoczenie, różnych 
kierunków emigracji dokoła armji gon* 
AVrangla. Referent podkreślił, że j^st to 
kouiecznt) przed konferenclą genueńską, 
aby cała emigracja rosyjska wystąpił» 
solidarnie I energicznie przeciw porożu 
mieniu Europy z Rosją sowiecką.

Po tom posiedzeniu udali się Ho 
Belgradu z Sofli członkowie Związku 
Narodowego—gen. Daniłow, b. poseł Eu- 
gcnjuśz Kowalewską i J. S ie m io n o w . 
Delegacja ta  z udziałem p. Burr.owa pro
wadziła układy z gen. Wrangleru w 
sprawie wydania wspólnej dcklaraojl 
przed-goiuiefi sklej.

Do porozumienia grup, które niajl 
deklaracją podpisać należą: Rosyjs^1 
Związek Narodowy w Soiji, grupa han
dlowo - przemysłowa b. ministra R/<* 
Tymcz. Tretjakowa, prawica — -umiarko
wana z Włodzimierzem Hurko na czele, 
liada rosyjska w Bgjirm dzia (prezes 
gen. Wjangel) i p. Burców.

P a m ię t a j  o  f  usuJmsss« 
p r s s o w ^ a a i s  „ P r s c ^ i ł

0 pomoc dla repatrjantów.
(Łódź musi odbudować powiat grodzieński).

W piątek ubiegły o godz. 6-ej po 
południu w lokalu Województwa odbyło 
się, pod przewodnictwem p. o. wojewody 
dr. Garapicha, zebranie w Bprawie od
budowy powiatu grodzieńskiogo, zaini
cjowanej przez miejscowy Komitet po
mocy dla repatrjantów. Obecifi byli: 
J. E. ks. biskup Tymieniecki, przedsta- 
wicielo władz miejskich, I). O. K., sze 
reg działaczy społecznych oraz repre
zentanci sfer finansowo-przemysłowycb.

Wysłani uprzednio na teren znisz
czony delegaci Komitetu zdali sprawę 
z swej podróży, roztaczając przed słu
chaczami obraz dantejskiego piekła, w 
Jakiem muszą żyć, a raczej umierać — 
repatrjanci. *2G,C00 repatrjantów pow. 
grodzieńskiego gnieżdżą się po kilka
dziesiąt osób razem w ziemiankach, 
gdyż z budynków pozostały przeważnie 
gruzy. Pożywienie nieszczęśliwych sta
nowi chleb z kory drzewnej, otręby itp. 
Wśród repatrjantów, którzy sprawiają 
wrażenie szkieletów raczej nie żywych 
ludzi, szerzą się wskutek brudu, głodu 
i braku odzieży najrozmaitsze choroby 
epidemiczne, głównie zaś tyfus głodowy. 
Konieczka jest natychmiastowa pomoc 
w postaci przedewszystkiem zboża na 
zasiew, inwentarza, odzieży, produktów 
żyw'iiośdowych. Straw ny b s  sierot, 
których w powiecie grodzieńskim je6t 
oóoło 700, wyciska wprost łzy z oczu 
i wola o natychmiastową pomoc czyn
ników rządowych i spoleozuycłi. Opę
dzenie najniezbędniejszych potrzeb re
patriantów wymaga minimalnie kwoty 
60 miłjerów mk. i tej sumy musi w 
najkrótszym czasie dostarczyć Łódź i 
województwo łódr.ki«

Po krótkiej dyskusji uchwalono a* 
zyskać niezwłocznie, za poręczenioin 
wybitniejszych obywateli łódzkich, kii- 
kumiljonowy kredyt w bankach miej
scowych, celem natychmiastowego wy- 
Błania trnnsportu zboża na zasiew d® 
powintu grodzieńskiego. Postanowiono 
zwrócić się do społeczeństwa z a p e le ®  
złożenia przoz wszystkich na rzecz ra- 
patrjantów jednorazowej ofiary w sumi* 
przeciętnego wydatku codziennego. 
roką akcję w tym kierunku rozpocr.y- B 
nają ukonstytuowane na zobraniu ko
misje.

Rękojmią powodzenia tej akcji b i '  
dzio zainteresowanie się nią ogółu sp ' - ' !  i 
łeczeństwa. Wobec mrożącej krew *
żyłach nędzy nasaych braci z kresó^ 
nikt nie może pozostać obojętny. Dat!'1 
muszą popłynąć szeroką faią, gdyż !»»*■
sło pomccy kresom ma nietylko hum ‘ 
nitarno-społeczne, ale i daleko głębsi#
— polityczne znaczouie. Z tego 
względu do sprawy odbudov*y pow- 
grodzieńskiego przez Łódź pow ra.'' c 
będziemy jeezczo niejednokrotnie, a 
najbliższej przyszłosci podamy obszar ' 
niejsze sprawozdanie, przywiezione * 
grodzieńskiego przez delegatów KouH' 
tetu.

Apelując do ofiarności uczuć p*' 
trjotycznych wszystkich naszych Pr^i’'  
jaciół i Czytelników, komunikujemy. ? 
ofiary w gotówco i w naturze na odt---  ̂
dowę pow. grodzieńskiego przyjmuje 
dziś adm inistracja „Pracy“.



fil

r
i ! f v

Jf  W J i CyĄV- n kwlatni* 182» f:

Po
Przyjęcie przez robotników miast 

Torunia, Grudziądza i Bydgoszczy 
ustalonych na konferenojl w Gru
dziądzu Warunków zadecydowało o 
»likwidowaniu strajku na Pomorzu i 
w okręgu bydgoskim. W Poznań- 
akłem toczy się jeszcze walka, lec* 
zdaje etfl, że i tam tejsi pracodawcy 
ustąpią przed solidarną pontawą kla
sy robotnic* ej.

Strajk trwał krótko — tylko je 
den tydzień, alo mimo to szkody 
przezeii społeczeństwu wyrządzone 
»ą ogromne. Jesteśm y świadomi tego.
4« jeżeli gdziekolwiek, to w Polsce 
należy starać się  o jaknajwiękśzą  
produkcję, powiększającą nasze bo
gactwo narodowo. Strajk generalny 
'w b. dzielnicy pruskiej spowodował 
oczywłśoie pew ien upadek produkcji
* miljonowe straty, któryoh przy 
tfochę dobrej woli ze strony pra
codawców dałoby się  uniknąć. Mie
liśmy już niejednokrotnie sposobność 
wykazać, że w ina za wybuch straj
ku spada w yłącznie na pracodaw
ców, a raczej na przemożnych w pły
wami kierowników ich związków, 
któray nie bacząc na rozpaczliwe 
położenie kłaay pracującej i na sku
tek tego panujące rozgoryczenie, ani 
mówić nie chcieli o podwyżce plac, 
nie stosując się  naw et do wyroków  
«znanych przez siebie W ydziałów  
^zjem czych. lekcew ażąc rozporzą
dzenia i nio płacąc (na Pomorzu) 
przez m inisterstwo legalizowanej ta
ryfy Hsten&dow-ąj. Cóż w ięc dziw
nego, że wyczerpała sif-eierp liw ość  
tak zwodzonego i  w yzyskiw anego  
robotnika, który dotąd to wszystko  
*nusit.
■ Aby nam nie zaraucano, że prze
jaskrawiamy ciężkie położenie ro- 
butnika, przytaczamy kilka wym ow
nych cyfr. Od w rześnia r. z, do 
wybuchu strąjku zarabiał w  Toru- 
jjiu (również w B ydgossciy  i Om» 
dziądzu, gdzieindziej o w iole mniej) 
robotnik żonaty, ponad 211 .10«  mk. 
na godzinę, czyli okrągło 0000 mk. 
tygodrriowo. Zarobek ten już w  paź - , 
«2ierniku fcylko w przybliftoniu w y- j 
*tarezał na pokrycie najniezbędniej- ; 
*2ych potrzeb rodziny robotniczej, a\j

gdy w m iesiącu lutym dotyohozaa 
poWoli wzm agająca się fala drożyz
ny, wskutek ściągania  daniny znów 
nitsłycham e się  wzmogła, oizezęd- 
nie obliczony budżet czterogłowej 
rodziny robotniczej podniósł słę na
25.000 mk. m iesięcznie, czyli przesz
ło 6000 mk. tygodniowo —  mimo, 
że budżet ten obejmuje tylko arty
kuły pierwszej potrzeby i inne nie
zbędne wydatki. Zdaje stę, że jest 
chyba zbytecznem udowadniać, że 
za 5000 mk. tygodniowo naw et przy 
oszczędnem żyolu rodzina robotni
cza w lutym wyżyć nie mogła —  
tem mniej dziś.

Nie dosyć ua tem, że już i ta  
suma, którą cały tydzień (48 go 
dzin) pracujący robotnik zarabiał, 
nie w ystarczała na utrzymanie jego  
Godziny. Ileż to robotników praco
w ało tylko 30 i mniej godzin w ty -  
godniu, ileż było wogóle bez pra
cy! W dodatku są rodziny robotni
cze zwykle bardzo liczne, często 
składają się z ośmiu i w ięcej głów, 
przeciętnie z 6-iu — i jak miał ten 
jedyny żyw iciel ją  nakarmić i — eo 
trudniejsze — przyodziać? Lecz cóż 
dbali o to kapitaliści! Z małemi w y
jątkami w szyscy z lekkiem sercem  
przechodzili nad tem do porządku 
dziennego, i, nie chcąc w  interesie  
sw ych kieszeni ustąpić ani kroku, 
sprowokowali strajk, który łatwoby  
było można uniknąć, gdyby praco
daw cy dali dobrowolnie to, co o- 
becnle robotnikowi przyznać musieli 
i... widocznie mogli! Bajka o upad
ku przemysłu, który spowodować 
ma podwyftia sarobków okaże się  
niezawodnie jak zawsze Śs4Ąd... baj
ką dla dzieci.

Tak w ięc wyłączną odpowie
dzialność za- wybuch strajku pono
szą pracodawcy.

fi*rzucan% ;ąj walkę klasa ro
botnicza wygrała. Wprawdzie nie 
w szyscy są zadowoleni z w yw alczo
nych. sobie zarobków, ustalonych na 
konlerencji w* Grudziądzu w  dniu 
23 ub. m. Zarobki te nie odpowia
dają ani w przybliżeniu panującej 
droiyżnie. Robotnik żonaty ponad 
21 lat zarabia, od 20 ub.m. począw

szy, 150 mk. na godjiaę. czyli 7200 
mk. tygodniowo, —  o ile praouje w  
tygodniu 48 godzin. Dotąd zarabiał 
tyłko ekrągło 5000 mk., a w ięc jest 
to ju i pewne polepszenie, choć jesz
cze zgoła nie wystarczające.

Ale nie na tem polega zw ycię
stwo.

Największy sukces, który strajk 
generalny robotnikowi przyniósł.leży 
w  tem, że c i sami panowie praoo- 
dawoy, którzy przed strajkiem nie 
chcieli w cale pertraktować z przed
staw icielam i związków robotniozych, 
którzy pertraktacje pod lada pozo
rem zrywali i ani kroku ustąpić nie 
chcieli, zostali solidarnem w ystąpie
niem klasy robotnłozej zmuszeni nie 
tylko do ukftidów. lecz nawet do 
pewnych, bądź co bądź poważnych 
ustępstw. Strajk generalny, solidar
ne w ystąpienie klasy robotniczej

fiouczyło i najoporniejszych kapita- 
Istów, ię  jednak jej bezkarnie w y 

zyskiw ać i  lekcew ażyć nie można, 
że trzeba się  z nią liczyć, jako z 
masą dobrze i  silnie zorganizowaną 
i przyznać jej prawo bytu. W tom 
leży głów nie zw yoięstw o klasy pra
cującej naszej dzielnicy, a żo nie  
pozostanie ono bez wpływu na przy
szłość, świadczy o tem gotowość  
pracodawców zasiąść za dwa tygo
dnie ponownie do stołu konferen
cyjnego. radzić! P ierw szy ten 
strąjk będzie i upomnieniem dla raą- 
du, że nie wolno jnu bezczynnie 
przypatrywać panoszącemu się u nas 
paskarstwu i w yzyskowi.

Niema chwilowo widoków, aby 
położenie robotnika zmieniło s ię  n a  
lepsze o tyle, że wszelka walka sta
nie s ię  zbyteczną. Przeciwnie, mu
simy być przygotowani na to, że 
paskarstwo i  nadal hulać będzie. że 
obóz kapitalistyczny nie da za w y
graną i ponownie będzie próbował 
rozbić ii itr a e teraz szeregi ro b o tn i
cze, osłabić je , aby petem z ła tw o
ścią  móc dyktować nam swoje w a
runki. Bardziej niż kiedykolwiek  
irzeba mieć się  na baczności, za
chow yw ać karność organizacyjną i 
wzmacniać nasze szeregi. To nie 
spokój zapanował, leoz ty lko  zaw ie
szenie broni.

i

Zakończenie 
sprawy Wileńskiej.

W skutek uohwały sejmowoj z dn. 
2i marca przestała istnieć Litwa Środ
kowa, kraj nieokreślony politycznie, a 
od tego momentu nad obszarami Wileó- 
szczyzny powiewa oficjalnie sztandar 
Rzeczypospolitej. Je s t to fakt doniosły, 
je s t to końcowy etap zrastauia się w 
jednolitą całość rozdartego prze/, zabory 
organizmu narodowego Polaki.

Pozostały jeszcze jeduak dwie 
sprawy natury formalnej do załatwienia;

l) uzyskanie uznania faktu złącze
nia Wileńszczyzny z Polską na drodze 
dyplomatycznej,

oraz 2) organizacja władz polskich 
na terenie ziemi Wileńskiej i nadania 
je j w myśl ¿Aktu złączenia“ -s ta tu tu .

W pierwszej sprawfe społeczeństwo 
zajmie stanowisko jednolite.

'x Nie pozwolimy zagranicy wyko- 
śżlawlć lub zlekceważyć woli ludności 
ziemi W ileńskiej, która jasno t wyraź
nie oświadczyła si<* za Polską.

W drugim natomiast wypadku, gdy 
chodzić będzie o nadanie Wtieóejsczyttnie 
samorządu w formie .s ta tu tą—znów m sz  
Sejni i kraj staną s ię ’ terenem wewnę
trznych walk, porem ścierania się dwuch 
zasadniczych prądów, wyrażających po
gląd różnych partyj na rozwój państwo
wy Polski.

Jeden ż  tych prądów, reprezento
wany przez endecję i prawicę—Jest prze
ciwny wszelkiemu porozumieniu się Pol
ski i  narodami i państwami, powstałem! 
na gruzach caratu, aby przez to ni* 
wpaść w niełaskę ''■obecnej lub przyszłej 
Rosji. Choć wyraźnie endecja tego nie 
mówi (bo się wstydzi), to jednakże wy
nika z powyższego, iż istotną |tendencją 
tego obozu je s t  oparcie sio o liosję, 
szukanie z nią przymierza. Kndccja re
prezentuje więc w .dalszym ci>lgu swty 
program moskatofilśkl, program, wyni
kający z niewiary w 'w ł»sao ¿iiy narodu 
polskiego, w jego niepodległuść.

Drugi prąd nazwałbym niepodległo
ściowym. Wychodzi on z wiary w nasze 
twórcze siły, w naszą żdoinoćć do nie
podległego' bytu. Wierz.y on w wiecznie 
żywą, odradzającą się,' niemożliwą do 
zabicia ideę budzenia się (¿u życia na
rodów i ludów gnębionych i uciśnionych.

Opierając się na t&J wierze, stw.er- 
dzonęj hish>m ęstfttniego stulecia, zda
jąc sowie sp&wę % h!«btS|/i6C2nefi> po
łożenia Polski pomiędzy Niemcami i tto- 
sją, zawsze zgodnemi z sobą, gdy cho
dzi o n&sze zniszczenie, kierunek nie
podległościowy dąży do porozumienia 
między państwami i ludami, powstałymi 
z gruzów caratu (Finianflja, Ebtonja, Ło
twa, i,i twa), aby w ton sposób zbudowa
ny blok państw stanowił skuteczną o- 
bronę przeciw wszelkim zamachom ns

Przed niedawnym czasem specjel- 
Hcm pismem Naczelnik Państwa Józef* 
Piłsudskiego zostało po wiekowe! blisr.o 
przerwie powołane do ponownego £yda 

C8um w Krzemieńcu.
ladeusr Czacki, twórca tego sław- 

j *aUedu naukowego, umierając po* 
_ , ; ■Połeczcństwu to najdroższe dzieło 

■łatnich lat swojego pracowitego I za- 
tu*Onego *ywota w słowach rzewnych: 

'W itiw lim  szkołę opiece pokoleń, ja 
ki ®*kołe Syć powinna".

_ uciak polityczny, jaki sią
ozpętol po stłumieniu powstania listo* 

pędowego ( 1630) zniszczył wyfcsze za* 
ady naukowe na ziemiach polskich 

»ostających pod rządami carakiemł. 
amknięte postały uniwersytety w War- 

■ł»|Wie' r  yłinie» «niweczona też zo
il i  -  ukochane d*)«i0 Tadeusza Cza* 
twego r— Liceum Krzemienieckie. Dziś 
. i . ,  I*** naród doczekał sie bytu
* »podległego, moinolci przez pokola- 
"ia cele ucragnioBel -  decydowania o 
K r ’?  5 radzenie o własnych
S f i l i y ł  dopiero znowu życza-
L& Im  KC,IC1?  *!,5
r e ł t ™k{* Olle*włone ma 
a a liw  • ^ ° i nł«,so Wiedzy j k u ltu ry  

m- n* kra»ach wschodnich. '  '
• . ” !m© stosunkowo ni«dłu0ie«D lit-

jMjmienieckie w dtleiach kultury esl- 
* wrU*«** m to r fu  Qh ^ ol.

nictwa narodowego zapisało się zlotami 
zgłoskami.

Doniosła rola oiwiatowa Licsum 
na kresach wschodnich tłumaczy się 
epoką, w które] ta uczelnia powołana 
została do iycia, oraz wewnętrzną fe) 
organizacją, odbiegającą od typu ów* ! 
caesnych szkół, organizacją dostosowaną 
do potrzeb życia.

Rok 1803 stanowi moment przeło
mowy w półcieniu ziem znajdujących 
aię pod zaborem rosyjskim, a więc 
Litwy, Wołynia, Podola 1 Kijowszczyzny. 
W tym bowiem roku przy organizacji 
szkolnictwa całego imperium rosyjskiego 
udało aię księciu Adamowi Czartory
skiemu, podówczas rosyjskiemu mini
strowi spraw zagranicznych, przyjacie
lowi cesarza Aleksandra I—uzyskać dla 
ziem zabrarych pewnego rodzaju auto* 
nomję szkolną z językiem wykładowym 
polskim. Społeczeństwo więc polskie 
pod jednym przynajmniej zaborem miało 
moifiość zakładania szkół z językiem 
wykładowym ojczystym. Dla społeczeń
stwa, które przeżyło straszną katastrofę 
rozbiorów własnej państwowości, które 
zost&ło obrabowane ze wszystkich dóbr 
moralnych, a w częlei i materialnych, 
dla narodu, który pod zaborem austrjaę* 
kim i pruskim skazany został na ger
manizację baawzględną—molnolć wy
chowanie młodych pokoł«ń w języku 
narodowym, moinoić pielęgnowania dzie
jów ojczystych i literatury narodowej— 
oyło wielką, doniosłą zdobyczą.

Czartoryski, »ostawszy kuratorem 
okręgu wileńskiego, z całym zapałem 
rozpoczął pracę nad przebudową i roi- 
nerzeniam szkolnictwa.

¿ego staraniom isrzeksstłłeony i

odnowiony został w r. 1B03 uniwersytet 
wileński, który stał sią jedynym podów
czas wyiszym zakładem nauHowym pol
skim, stającym na poziomie uniwersy
tetów zagranicznych.

Do wapółprscy nad zboinem dzie
łem budowania szkolnictwa powołał 
Czartoryski —■ znanego xe swej praco
witości i uczciwolci Tad. Czackiego, 
powierzająć mu urząd wizytatora szkól 
na gubernie Wołyńską, Podolską i Ki
jowską.

Czacki, człowiek niezwykłej energji 
i rzutkoSci zapalił się do swych obo
wiązków i postanowił na powierzonym 
swej pieczy obszarze stworzyć kilka 
szkół wzorowych. Niestety, trudności» 
oraz imlerć przedwczesne pozwoliły 
obszerny plan wykonać tylko częściowo 
—w postaci powołanego do iycla w 
Krzemieńcu Gimnazjum (od roku 1818 
przemianowanego na Liceum). Czacki 
sam pedagogiką aię nie zajmował, jego 
bowiem dziedziną naukową była historja 
1 prawo — to też zamierzając założyć 
wzorową szkołę, odwoła! się do pomocy 
bawiącego podówczas na Wołyniu b. 
podkanclerzego i jednego» z twórców 
Konstytucji 3 Maje, zaałutonego reorga- 
nizatora uniwersytetu krakowskiego — 
Hugona Kołłątaja. Miał on jako znawca 
gruntowny systemów wychowania na
kreślić program nauk w nowych szko
łach. Czacki natomiast poza. sprawami 
wyahowawczo-programowaml miał się 
głównie zająć zebraniem śród obywa
telstwa niezbędnych na utrzymanie szkół 
funduszów-

Zabrał sią do tego z właściwą so
bie energją. Jak eefmlk«w1?z fakt ob* 
Jaldtał powiat po p&wleeie i zachęcał

szlachtę do ofiarności. Wiara w do
niosłość rozpoczynanej pracy i «zapal 
mówcy udzielały aię słuchaczom. (Shła- 
dano ofiary doraź ic, zobowiązywano się 
do atałych ofiar, nawet duchowieóetwo 
na zjazdach w Łucku i Kamieńcu Po
dolskim zobowiązało się do płacenia
10 proc. swyih dochodów na szkóM 
parafialne, (niestety uchwały tej ducho
wieństwo nie wykonało).

Wreszcie fundusze na zapoczątko
wanie zostały zgromadzone, plany nau
kowe opracowane i po pewnym oporze 
ze strony uniwersytetu wileń9kiege — 
zatwierdzone przez kuratora A. Czarto
ryskiego. Dnia 1 października 1Su5 r- 
uroczyicie przy huku stu armat, przy 
dzwonieniu wo wszystkie dzwony ko
ścielne w obecności przedstawicieli 
władz i społeczeństwa nastąpiło rozpo
c z ęc ie  roku szkolnego w Gimnazjum 
Krzemienieckiem.

Do Czego dążył Czacki? Chciał o« 
w Krzemieńcu stworzyć wielkie ognisko 
szkolne, która zaspakajałoby wszystkie 
potrzeby oświatowe południowych kre
mów wschodnich b. Rzeczypospolitej 
Peisklsj. Jeteli dziś z takim wielkim 
naciskiem m-wi się o koniaasności zwią
zania szkoły z tyciem—i uwafca aię to 
za nową ideę pedagogiczną — to trzebs 
wiedzieć, że idea ta jut przed stu leti 
przyświecała Czackiemu w jago szkol

n e j  działalności. W Krzemieńcu powstać 
miała wyższa szkoła średnia o takim 
poziomie naukowym, ła mogtaby w 
pewnej części zastąpić uniwersytet 
obok tego miały tu też powstać: Semi
narium dla naućzyeieli szkół paraijal- 
nych (dziś powszechnych^, Seminarjum



.PRACA* 2 kwietni* 192t r. N!_«»

niepodległość któregokolwiek r,c fiprzy- 
mier^ńców.

Udało się ju i po/yskać w tyra colu 
i tkejarzyć poioEiimieuie Polski z Pin- 
landją, Efitonjn 1 lMwą. Na praesako- 
4zl«t porozumieniu z Litwą stula kwesta 
WUeftszozyany i wsaczepiona przer. Ro
sję i Niemcy Litwino«» obecnie będą
cym u steru wądów—niechęć <?o Polski,

Leoz rycMe Litwa musi zrozumie«? 
«ytuaoję, w^Jakiel się znalazła, 1 będ?,ie 
musiała podać ręt«; Polsoe, bu sama. nie 
zdolna będzie się utrzymać między Ro- 
*ją * Niemcami. Te» moment iirwha 
przyspieszyć i p wygotować. Polaka, na- 
dająo Wilf*ńesoK,yinte riatoit antaaomiczay 
może* dać do zrozumJenła Kowleńszosy- 
¿nle, ił drogfa do porowi mienia otwarta. 
To są mni^j więcej n\y*Ii przewodnie 
drugiego kierunku — niepodległościo
wego .

Który % nich przeważy i awyo^Ay 
---ssaleicć oędtile w znacznym steaalu i 
od na*. Trzeba więc zdecydować idę i 
działa«} jasno ł wyminie. Chodzi bowiem
o Jony dalsze RzeoiypaipoliteJ.

K. D a g n a n .

Sprawy robotnicze.
8 tp « |«  m ajstrów  fib ry*  

osnfoh .
Da. 29 marca r  b. odbyło się ¡ud- 

/.wycząjae walne Kebraaic Oddziału UAjt- 
kiogj Zw. Majstrów Pabrycanyeb, na 
któreni wyjaśniono sytuację,. wy wołany 
częściowym strajkiem.

otrejk ten, jako wynik uchwały 
wsluego zebrania z du. 2o b. m., oblął 
większe zakłady pva«nayfi.lowe i, jako 
Walka z przemożnym kapitułom, znalazł 
zupełne zrozumienie w szeregaoh człou- 
ków, zrzeszonych w Związku Msjatrów. 
Znalazły się wprawdzie jednostki tchó
rzliwo, które pod wpływem czy to fabry
kantów, czy toż kierowników oddziałów, 
starały się złamać-solidarność koleżeńską 
i nio porzuciły pracy. Zebranie wyraziło 
tym łamistrajkom swoją ńąjwyiszą po
gardę, a również i pod adresem, kierow
ników padły słowa zrozumiałego obu
rzenia.

Omawiano takie stosunek majstrów 
ilo obecnego położenia w innych oddzia- 
Jack Związku Rzeczypospolitej. Posta
nowiono niezwłocznie zawiadomić ich o 
lianującej sytuacji w oddziale łódzkim i 
przygotować do ew en tu aln y  poparcia 
wspólnej akcji elionojiiłtznej.

W końcu jednogłośnie potwierdzo
no uchwałę za strajkiem w przędzalniach 
i tkalniach, począwszy od czwartku 80 
b. m., a inne oddziały przemysłu włó
kienniczego wykańczające towary zobo
wiązano; aby w ciągu 8-cli dni porozu
miały si« co do wspólnego wystąpienia.

Roch spółtfzldcz?.

„ C i w i g n i a “ .
Zarząd Stow. Spół. • „Dźwigni«“ w 

J/Odzi zawiadamia p. p. ozłonków, ie w 
niedzielę dn. 2 kwietnia o godz. 2 w 
plerws-zym, o godz. 8 w drugtat ter
minie, w sali przy kościele Sw. Anny (ul. 
Wacława M 4) odbędzie Sic Ogólne Ro
czne Zebranie.

U  n a u c z y c i e l s t w a  
s z k ó ł  ś r e d n i c h .
Dnia 31 marca r. b. w sali Rady 

Miejskiej odbyło aię zebranie ogólne 
członków łódzkiego koła ’towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyifzycb i Średnich 
(T. N. S. W.). Zebranie to budziło w 
ćwieoie nauczycielskim povr»*eeh)to za
ciekawienie, ponieważ miały się na aiem 
poraź trzeci i ostateczny w bijącym  
roku odbyć wybory do władz Koła łódz
kiego. Zebranie poprzedziła wmotona 
na wielką skalę aglUcja iioS« Ĵ<t<»eh się 
na terenie uauceyateJskłm w ł.odai grup. 
Llezba obranych na zebraniu doszła cfo 
nieznane] w dziejach Koła łódzkiego — 
wysoko Ac i — (’281).

Zebranie zagaił prezes dotychcza
sowy p. K. Koeayk. Przewodaicjsył p.Ł. 
M. Iiern, asMorowali ks. prał. BJlski i p. 
W . Wyrzykowska, aekrefcarzow ul p. / .  
Hąjkowski.

Pozo. drobnemi sprawami nauczy- 
olelsklemi oały cza* zebrania poświecony 
został wyborom. ResuUot ioh przedsta
wia się Jak następuje: na prezesa wy
brany aosmł ponownie p. K. tKoąayk, na 
wioepiezesa p. Pr. Mięhojda. Do Zarzą
du kolejną większością głosów weszli: 
pp. Konarzewska Br., ’Waszozyńeki W*, 
Kern L. M., Rolińskl L, Tomaszewski K., 
Dura M., Zaleski A., Kowalczyk •)., Dr. 
Kopciński St„ Opąchoweki J., Lazłński 
Stan., Wysznacki H. Jako zastępcy ko
lejną większością głosów prżeewl: pp. 
Radwański J. Wl., Wyrsykowska Wł., 
Majkowski Z., Zarzycki J., Oaettnanowa 
J., Bock Jm

Do Komisji rewizyjnej weszli, ofcrzy- 
inawezy regulaminowo wymaganą Hoxb% 
głosów: pp. Dawison W., Kamiński i .  
Komisja. Rozjemcza: pą. i)?. Gołdenberg
A., Kozis&iewićzówna A.

fflałll felieton. 
Prima Aprilis.

Utarło się, że w dniu i kwietnia 
ludziska płatają sobio rói.ne figle, któro 
są o. tyle dobre, o ile wywołują trochę 
zdrowego ćmiochu i nie przynoszą ni 
komu szkody.

Tradycyjnym zwyozajsna spłata-

dla i uwerriantek (*»'ół dla dziewc ąt
wt.cy > (>xczt> nie anano).

M r*ył Czacki o urządzaniu pray 
gimt.o urn apecj&inych kursów prak- 
ty.auycn budownictwa l mechaniki nit- 
szej, rolnictwa i ogrodownlitwa, wate- 
tynarji. Nie wftzystkio a tych zamiarów 
dla brahu funduszów sostały wykonane. 
W r. 1 «07 powstaje azkoła dla 36 geo
metrów pra tycznych. Powstała rów  
me2 oliazato ia& nt ówczeane atosunki 
bibljote s, oraz di(ui>arnia‘ szkolna.

Wszystko tłumaczy nam szarokie 
r hny T. Czackiego. Najbardziej jednak 
ciekawe jest ze względu na swą orfa* 
nlsacię gimnazjum. Nauka w niem była 
dwusto; nlowo. Niiazemu stopniowi od
powiadały cztery klasy, w których u- 
czono się głównie języków: polskiego, 
łacińskiego, rosyjskiejo, francuskiego, 
niemieckiego, arytmetyki, geogrtfji l 
nauki moralne]- Wyższy stopień skła
da! się z 3 kursów po dwa lata każdy. 
Tu uczono aię nauk:, matematyki ele
mentarne), logiki, historj!, *geogs'ef)i, 
i syki, prawa, historii naturalnej, Chemji, 
literatury. Nadto dła chętnych i spe
cjalnie zamiłowanych w naukach od- 
byw»ły się nadobowiązkowo wykłady 
na wyższym poziomie: matematyka 
wyższa, astronomia, fizyka, ogrodow- 
metwo, rolnictwo, anatomja, fizjologia, 
chirurgia, weterynaria, }ęsyk grecki i 
bibliografa.

Szkoła dbała też o wychowanie 
estetyczne i fizyczne. Do tego zmie
rzała tros! a o uprawę «przyjemnych 
talentów"f o których zalicsano: rysunki, 
muzykę, tańca, feehtunek, pływanie 1 
gimnastykę.

fy&rino s> rftotWłdWĆ w ^6 d  mło

dzieży iycie towarzyskie przez tak 
zwane „Kasyno“—polegające na urzą
dzaniu pod opieką azkoły zabaw l balów
młodz^iy.

Rygor w szkole panował wielki. 
Młodzież wstawała o godz. 5 rano. 
Lekcja rozpoczynały się o godz. 8 i 
trwały dolOrsr.o. Uczeń wraca potem 
do domu i z korepetytorem powtarza 
lekcje- Po obledzle znów nauka od 2 
do 4. Następnie przygotowywanie iekcyj, 
apacer, kolacja i o godz. 9 wlecz. sen. 
Karność panowała wic Pa.

Kierunek nadany szl o!e prsez Tad. 
Czackiego (zmarł w }8i3 r.) pozostał 
a d o  jej zamknięcia (1832). Zmieniali 
aię profesorowie, dyrektorowie, ale duch 
Czackiego czuwał nad swem ulubłonem 
dziełem. Szanowano' nietylko pamięć, 
ale i wolę wielkiego obywatela. Ze 
nzkoły wychodziły szeregi inteligencji 
polskiej kresowej, wzmocniły tam ene 
uciskaną przez moskali polskofd, two
rząc trwałą na lata Cało, mimo burze 
polityczne i klęski tamę opierającą się 
załswewi moskiewskiemu.

Dzii  gdy znów Liceum Krzemie* 
nieckie rozpoczyna na nowo swą dzia
łalność wypada sobie tylko życzyć, aby 
i w obecnych zmienionych warunkach 
spełniało tak swą rolę, jak kiedyś przed 
atu laty.

Niech aię stanie twierdzą kultury 
i oświaty polskiej na kresach południo
wo-wschodnich Rzecsypospolitaj!

Zt.

liimy i my swyw czytelnikom takiego 
figle, zamfeasczająo artykuł p. i. .Ra
chunki Magistrat« wyrównane14, tudzież 
wlodomodó o mianowaniu p. Rżawalriego 
wojewodą łódzkim.

•PubliczŁcśó bawiła *ię tym żertwa, 
prayjmująo go naraala z>* dobrą monetę, 
a po mwai.eniu ap^awy wybuchając 
szczerym śmlsohem.

Ni« przypueiciattómy aui na chwi
lę, że Eerówno depesza, jak 1 artykuł 
zostaną na aerjo potraktowana w ¡sfe
rach magistrackich. TymoaaBeni do
wiadujemy cię poufałe, że w Magistra
cie wywcialo to formalny przewrót.

Od samego ranka de p. Prezydenta 
iaozęły nadciągać delegaoja od O. i .  K., 
od KIssowych Zwląaków Zawodowych, 
r f.0vrarzy»aó^ — pracowników mlejs« 
kich, grotnadtiąc 3lę jMfzy udekorowa
nych zielenią i czerwienią drzwiach 
jego gabinetu, aby mu złofcyń tycienla.

»’rima-Aprillsowy wojewede, „trzy
mając fason“ wo]»wii*ki, pr«y]ął dele
gatów dupiero po godiinle wyeaeklwa- 
nia, a po złożeniu mu kwiooletych po- 
winasowań uosęstewał tyoaliwyoh tor
tem i wiata*, pr*yraekająo im ewe wo
jewódzkie poparcie.

P. Stupuioki, jako prjcezoraiejsay, 
nie odrazu u\tier*yl w budowę ,58 blo
ków dom!w mieszkalnych" i jak owi 
tajemniczy robetnicy, dawał narazie 
wymijające odpowiedab Dopiero koła 
południa, kiedy poczęte nagabywać go 
eoraB natarczywie] — dla upewnienia 
się — w towarzystwie prezydjum rady 
miejskie), pojechał raeca eprawdulć na 
mlejecu.

Tam jednakże zastał jaż kilko in
nych gorliwych szperaczy osobliwości 
magistrackich, którzy w samo południe 
z pozapalanymi śwlocaml daremnłe po
szukiwali rozpoczętych budowli.

Do Klasowych apolitycznych Zw. 
Zawodowych na Dzielną 44, od raaa 
poczęli smj zgłaszać ohętni do robót 
przy budowie, lecz. gdy hu zakomuni
kowano, że winni uprzednio zapisać się 
do P. P. S., wszy*ey się rozmyślili i 
odeszli, szemrząc na P. P. S*owską o* 
błudę i „jakieś saachrajstwa“.

Dochodzą nas również wj«iąi, ie  
dyrektor Magirtrau; p. Piloer, zrobił 
poważny •«rymCwkę p. wicepr. Słupnie* 
JTIfilUu, za rozpoczęcie budowy bez jego 
(p. Pilcora) wiedzy i zezwolenia, i .u* 
krywani o rozległyęh planów przód swym 
opiekunem.

L. Tyna.

i i i  l i i
Kalendarzyk.

Dziś Teodory
Jutro Franciszki
Wschód słońca, 6 m. 34 
Zachód „ 6 m.
Wtchód księżyca 0 m. 15
Zachód * S m. i i

/  — Walka z lichwą i sabotażom pas- 
karży.

Jak się dowiadujemy w ostat- 
nioi chwili, władze waraza\vskio 
poleciły łódzkiemu Urzędowi Waiki 
z lichwą i spekulacją wystąpić jak 
najostrzej przeciwko żydowskim 
hurtownikom mięsnym, stosującym 
od kilku dni wyraźny sabotaż. 

Wszyscy paskarze będą pociąg
nięci do odpowiedzialności;

Okręgowy Urząd walki e lichwą
1 spekulacją w swoim c?a:~ie skazał za 
pobieranie cen wygórowanych rzeżni- 
ków: Rajnholda Bekiera na 00/00 mk. 
grzywny, Markusa Kaeftiieleńbogena (Ki
lińskiego 106) na 7,QC0 mk. i Chlla 
Kogla (Nawrot 1) na ‘¿6,000 'mk.

Wszyscy trzej niezadowoleni z wy- 
t roków powyższych odwołali się do sądu, 

który podwyższył kary: Bekierowi na
70,000 mk., Kacenelenbogienowi na 10 

! tys, mk. i Pogłowi na 36,000 mk. bip 
| — Z izby Skarbowej. Dyrektorem 

laby Skarbowej Łódzkiej został miano
wany p. Leon Towarnicki, który z dniem 
80 marca 11)22 r. objął urzędowanie.

Godziny przyjęć u Dyrektora Izby^. 
pozostają bez zmiany t. j. codziennie 
prócz niedziel 1 .świ^t dl.i wszystkich 
interesantów od godz. 11—12 urzed po
łudniem, a w poniedziałki, środy i piątki 
dla. adwokutów od g.odz. 10—lI-te j.

— Z Rady Miejskiej, u  (IV sesji) 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek dnia 4 kwietnia 1022 r. o

Suknie damskie

()
i*

nftjno«*xy«li fasouów  * nitewjotu
y.'iO1), z iro to rn i i> *>00, z •tarniny 
'/.¿Oy, i  li"» tonn  12,60'"', ji jedw łb lu , 
try k o tu  i garb iirillny  w dużym  try
bom « » p rifr ia jo  Szniecb»! I Roznąr.

Piotrkowilc» I illj* Jr ’ 
p m z  &b!ad otwart«.

goda. »> pp. punktualnie w .sali posiedź*8 
Rady Miejskiej pr»y ul. Pomorskiej ifi'

— Magistrat walczy z głodem 
kaniowym. Ocegdaj odbyło »lę pierers** ] 
posledieaie Komitetu dla rozpatrzał» 
środków, mogących zapobiec gloao^1 
mieszkaniowemu w Lodf.j.

Jak zapowiadają się-* dalste pr*c? 
nowe) Iriitytuoji auaglatr&cki#j- 

,wiadcxy chyba najlopiej , fakt, żo 
piorwsze już posiedzenie roapecaęło ^  
ze spotem opóżnlonieu), • wobec cz*P 
»lomal zupełnie nie ruszbno porzJjfl»’* 
obrad, powtóre zaś z poiród 16 or.łoJ- 
fców Komitetu — dygnitarzy radziecki®®
i magistrackich rac»yło praybyó 
wie 7, , i- -’¿,1

— Ola naezyeh mKintóiktoh.ttW ń*'
dziele, dn. U kwietnia, o godz. 8 pop01, 
w ĵ R YMCA.. «1. Piotrkowska 248* od«' 
graną zostanie komedyjka p. t.
Marji Konopnickiej“. N& zakońcZj^. 
opowiedziany będzie utwór Konopnica^ 
„Na Jagody" ilustrowany n ik n ą ć  
obrazami. , . ,

Bilety w cenie soo .mk. naby^4': 
moina w kasie YMCA. \f ntedaielę 0 
godz. io. rano do 2 po poł.

Pedwiwierek towarzyski dziennikarzy-
Syndykat Dziennikarzy Polelo*J 

w Łodzi w dniu daisiejszym t. J. * 
niedzielę 9 kwietnia r. b. urządzaf 
łiali RestnuracJ» Teatralnej (Dzielna W
II z rzędu ,ftvo o ckluck". uroainaicoi. 
produkcjami artyBtyozneml (wysW  
ulubieńców łódzkiej public nośoi W»* 
dyslawa L na i Seweryna Miohaloweki*'
go), oras koncertem.

Wojeoio i  oo mk. — fesz taroty*
Poęł îńfSi 0 gods. 4-ej po poł.

Z  życia o rg a n iza c ji ii 2 R
DzteSn»09 Górna«

Dnia 3 kwietnia r. b. o godr. 3-*® 
po południu w lokalu’ Klubu N P* ^ 
pray ui. liątnej Ns i  oubęazie iię kol1 
loroncju. Sprawy b. ważne.
Zw. M R ło d iio iy  P o l.

Koło I (Kątna 2) zwołuje jutro, ^ 
godz. lo rano Walne Zebranie. Wojŝ ' 
za legitymacjami.

Zebranie budow larzy  
«w i o d z ł i

W niedzielę, 2 kwietnia b. r„ oj?*
10 rano, w lokalu PZZ. (Główna 31) 0 , 
będzie się ogólne zebranie miesię^1, 
członków Związku Budowlanego Z. » 
Niezbędne liczne i punktualne przybj ’̂1 
W tym też dniu i lokalu, o godz. 4 l’r 
odbędzie się zebranie ogólne budoWj 
rzy, zatrudnionych w fabrykach włó^itfv 
niczych, na które winni przybyć jaki° 
ganizowaniy tak i niezorgouizowani 1,1 
dowlarze.

B udaw lsrze w Z g lo rzu «
W niedzielę, 2 kwietnia r. b. o P

10 runo, w lokalu PZZ. w Zgierzu, °'-M 
będzie się ogólne zebranie ozłonko' 
Związku Budowlanego ZZP. oddZ‘d‘ 
zgierskiego. Zainteresowani winni 
brać się lioznie i punktualnie.

Komunikat.
Stowarzyszenie S99ż9wcllv «Wyzwolenie *

Rada Nadzorcza Stowarzyszę»1̂ , 
zawiadamia pełnomocników', że 
sobotę dnia 8 kwietnia o g^dzi»’ 
6-ej wieczorem, w sali Gospody ‘A \  
nierskiej, ul. Przejazd Nr. 1, odfti 
dzie zię WALNE ZEBRANIE Pi*1' 
N0M0CN1KÓW z następującym W  
rządkiem obrad. 

1. Odczytanie protokółu, 
2. Sprawozdanie za 102 i rok,
3. Podział nadwyżki,
4. Zatwierdzenie budżetu,
5. Sprawa piekarni, r 
t). Projekt powiększenia udał»*0 
7. Zmiana Btatutu,
8. Wnioski. 

Obywateli pełnomocników v?r ,  
aza się o liczne i punktualne Tr '« 
bycia.

ijcrow

iÄ ;
łuma
(Boy).

änla
M'lje
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‘ ' »Mit, B i”  !)!; ;  i sir-M.
: Teatr Miejski, O gleln lana.6s.

J  , ■ Dziś tj. w niedzielą Teatr Miejski 
l Mje o g. 3 pp. nadzwyczaj wesołą ko- 
j !| l j ę  ameryk. pt. „Potirse i Perlmut.- 
,^w* w premjerowej obsadzie. Wieez. 
• g. 8 15 (punkt.) arcydzieła St. Wy- 
•piańskiego »Klątwa" i .Sędziowie“.

W czwartek uroczysty obchód Mo- 
I yerowski — dany będzie „Skąpiec“ — 
!! Z. Noskowskim w roli tytułowej, 
uroczystość uświetni znakomity poeta i 

] mmacz Moljora dr. Tadeusz Żeleński 
(Boy).

Tenże p. Boy wygłosi następnego
i?  i. w o godz. 6.80 odczyt o
W"ljerze.
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Występy Lucy Kfosolhausen.
W piątek i .sobotę w przepełnionej 

sali Pilharmonji odbyły się dwa występy 
tancerki „k lasycznejL uoy  Kieselhausen. 
P. Kieselhausen posiada dużo wdzięku i 
umiejętności w t. zw. programowej ilustra
cji tanecznej utworów muzycznych. Powie- 
wnoSć, lekkość i zwinność w tańcu, har
monijność przybieranych póz i ruchów, 
zastosowanych ściśle ao treści muzycz
nej, świadczy o zdolnośoiach choreogra- 
fictenych tancerki.

P. Kieselhausen zdaje się celować 
w wykonaniu utworów lżejszych o ten.- 
den<yi charakterystycznej (np. Humore
ska, wralce strausowskie i i. p.). Nie 
bez znaczenia w tańcach p. Kieselhausen 
je s t bardzo gustowny i estetyozn> dobór 
prawdziwie pięknych strojów i \ o s t j u -  
mów. Przy sposobności prośba do dy

rekcji Pilharmonji o zwrócenie uwagi na 
wielce nietaktowne i gryjjijaóskie zacho
wanie się bileterów w stosunku do pu
bliczności. Na występie p i ą t k o w y m  sto 
jący u wejścia do sali kontroler wywo
łał bardzo niesmaczne i przykre zajście 
z jednym z miejscowych dzienntkarzv. 
Są to rzeczy niepraktykowane w ośrod
kach kulturalnych, do których chyba i 
Łódź powinna się zaliczać. (b)

Koncert na odnowienia organów.
W 1918 roku w Lodzi zostały za

grabione przez okupantów z parafji 
św. Krzyfca organy, jedne z piękniej
szych w Polsce, któro od ciasu wojny 
są niezdatne do użytku.

By przyjść z pomocą — w odno
wieniu" zdemolowanych organów, Komi
tet fundatyi urządza wielki koncert

dzisiaj w dniu 2 kwietnia o godz. 8-ej 
wieczorem w sali Pilharmonji (Dzlolna 
\S \  w którym wezm ą ucuiai orkiestr* 
sm fo n iczn a  Filharmonii, połączone 
chóry, oraz wybitni soiiści — młody 
wirtuoz p. Prażmowski — p, profesor 
Martynow — solista Fllharinonjl mos
kiewskiej.

Bilety do nabycia w kasie Filhar- 
monji o godz. 6 -ej pp. przed koncertem.

Odpowiedzi Redakcji.
„Niewiernemu Tomaszowi". Oczywiście, 

żo historyjki, psdane przez nas wczoraj 
w rubryce „Ostatnie wiadomości“, były 
Jedynie żartem prima-aprilłsowym, skom
ponowanym gwoli uciechy nas-yrh czy
telników.

Największe w Łodzi
Od środy dnia 29 marca do czwartku dnia G kwietnia r. b.

W i e l l Ł a  s e n s a c j a !

Ki „M M I“ Ci co ratują od śmierci
i * '  . • • — ii»  ł V 1 ? • __ I_/ . « i aiah. . a a R ar _•>

Konstantynowska 1 6 .
Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach włoskiej wytwór- 1 /  I p  \ s  I JW| 1 /  /^N D  
ni ,V A Y “ z udziałem słynnego amerykańskiego siłacza * '  ' * I \  I IV I ł \  V -/ I .

Początek w dnie powszednie o godz. 7, w niedziele i święta o godz. 3 po poł.
tSMuagggł

Udziałowców
P^y.jniuje Chrześcijański dom handlowo-towarowy Bro
nisław Jagoda pod firmą uJarmark Łódzki“ do organi- 
znjącej się spółki akcyjnej w ceJu eksportu towa
rów do Rosji (gdzie również posiadam oddział w 
Moskwie) i otwierania swych oddziałów w miastach 
prowincjonalnych w kraju. Firma moja obecnie 
rob! duże obroty na rynku wewnętrznym. Dyspo
nuje wielkim lokalem handlowym, okładami 1 od
powiednim personelem. Możliwe ewentualne połą
czenie się z firmą mającą na celu eksport. Udzia
ły mogą być wnoszone towarami, nieruchomością, 
majątkiem ziemskim. Również pożądani są udzia
łowcy^ ustosunkowani w przemyśle.

Bliższych szczegółów udziela „Jarmark Łódzki“, Piotrkowska AS 44,
Zapisy w dalszym ciągu Jedynie od chrześci

jan przyjmuje Bank Polskich Kupców i Przemy
słowców Chrześcijan w Łodal, Piotrkowska M* n a  
na rachunek spółki akcyjnej „.Jarmark Łódzki“. 
Deklaranci mogą Arpłacać cale udziały lub co naj
mniej io proc. od sum zadeklarowanych.

UWAGA: jedna akcja M. P. 10.0 00 .~ 10  akcji 
dttJo Jeden głos.

KOSZULE KĘSKI Ej 
BIELIZKE UAMSitĄ,

TiłYKOTY LETNIE,
TOREBKI DAMSKIE. 

KAPELUSZE.
KRAWATY.

C Z A PK I,

Towar tylko w wyborowym gatunku,
poleca

A .  S p o d e n k i e w i c z
ul. Piołrtcow & ka 150. 

u l. K o n sta n ty n o w sk a  2 6 ,

Teatr Miejski w Łodzi łącznie z 
Towarzystwem Przyjaciół Francji
urządza w czwartek dn. 6 kwietnia r,b, 

o g. 8.15 w.
uroczysty Obchód MolLe-

rowski: dany będzie j j O i \ r | r i Ł w  ■
% T ■

Przed przedstawieniem wygłosi prelekcją

tU:
U
tttl;

5B:

Skład w yrobów  ty to 
niowych cytjar i gilz
ni- Sforc-ZGrzeiska

X« |3
róg G rabow ej

Poleca wielki wy
bór tytoni, cygar krajo

wych, poznańskich i gilz w 
dużym wyborze, ceny ntzkie.

L ecznica chorób sęb ów  .
Le k a rza -d e n ty s ty  S i . P R U S S

145. Piotrkowska 145«
Dla k la s y  r o b o tn ic z e j .

Z a  p l o m b o w a n ie  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
o p l a t a  p o d ł u g  ta k s y «

PB

w piątek dn. 7 kwietnia o g. 5.30 
wygłosi odczyt o Molierze

Dr. Tadeusz Żeleński (BOY)
Bilety już do nabycia ^  kasie teatru miej

skiego, Cegielniana 03.

M a s ł o  k u c h e n n e  (fifcWs)
powszechnie ziyino ze swej dobroci, sprzedaje po 460 mk, 

za funt; 6-cio funtowa puszka 2,300 mk.
R . P o k o ro w rs k i, D z ie ln a  3 .

faowootworzony sklep

„ T k a n i n a  P o l s k a “
ul. Piotrkowska Nr. 11®.

POLECA NA SEZON:

E3

o a

ea=

!!! W ażn e  dla P a n ó w  II!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 

telę, ze tanio i elegancko podług najnowszej mody 
można się ubrać J

w  i a ^ m a p f c u  Ł ó d z k i m
Robota Jest wykonywaną pod specjalnym kie

runkiem dyplomowanego mistrza sztuki krawiec
kiej pana Jana Kolubifiskiego.

Garnitury na zamówienie wykonywa się szyb
ko i eiarannw.

Oeny z materjałów własnych
o d  3 S ,0 0 0 .  -  rio 6 5 , 0 0 0 , —  M p .

Z powlouonych materjaJów za robotę wraz * dodatkami
otS 2 4 , 0 0 0 . -  do 3 5 , 0 0 0 . — r«p.

Wielki wybór gotowych palt i garniturów sezo
nowych wiasnej roboty, męskich, damskich i dzie
cinnych.

Żunjule paryskie i londyńskie!

C H R Z E Ś C I J A N K I  JA R M A R K  Ł Ó D Z K I
" P i o t r k o w s k a  K p. 44, I^ z e - piętro.

* K acngarny
B o s to n y
W e łn y
C h e n i o t y
S a ty n y
E ta m in y
B a t y s t y

M u ślin y
K r e t o n y
P łą tn a
C ajg i
B ia ł e  to«rai*y
C hustki
C h u s te c z k i

Poszukujem y

M  i l i i i
Tow- J. JOiliS

ul. P iotrkow ska 2 17,

99O R K A W ^
a

Stale wielki wybćr damskich i męskich towarów. 
------ ------------- Ceny najniższo!-------------— —

c a

Najlepsza pasta do obuwia do nabycia w  każdej 
ilości, po cenach przystępnych w fabryce pasty

do obuwia
„ O R K L A K T “

Łódź, ul,'Napiórkowskiego 7 (dawniej St. Zarzewska).

Fabryka Mebli Trzcinowych 
i Bambusowych

ADOLF GALL STAHISłliilOiAK
-------ŁÓDŹ. Nawrot Nr. 4. —

Poleca najnowsze mebie kossykarskie, 
kosze dla fabryk, oprawa tac, meble na 
letniska loraz wszelką galanterję w za
kres koszykarstwa wchodzącą. Przyjmuje 
się obstalunki i reperacje. Ceny przystępno.

Lecznica lekarzy specjalistów
ul. P io trk o w sk a  17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal
nościach od godz. 9 do 5 po poł. 

Operacje i opatrunki otumowe.
Cena za poradę 300 mk.

Gdzie Sz. Pani obstalowaU 
swe buciki, co za śliczny 
fason! jnki dobry materjail 
Przecież to zaraz widaó

U Z G L E J C A
ul. Kilińskiego 107, róg Nawrot.

/

»



F o s s n a í i  $  L e s z n o  «  S t a r o ł Q U . a  
S K Ł A D  H U R T O W Y  w  Ł O D Z I ,  M . G U M U L A K , u l .  P r z e j a z d  4 0 ,  t e l .  7 9 6 .

Wyroby tylko z najtrisohetniejszych zamorskich tytoni. .

Oaea Am arilla Flor de P a r ia g e n o  La F irm eza Don Joee Flor del Mundo El P rem io  
Eeonpo El M inistro Jocunda Kathinka M arka Prim a D sn A lberto  
La C o m tessa  Orlog Flor de Indio M arioha E spañola Etelka

NASZE
WYROBY

L U f M A

„P K A C A* -  2 kwietnia *2*. Hf 91

D z i i ś

W8zeoháwÍa- 
towi artytfol

A ro yd zie lo  w y tw ó r n i E rm o lje w a  w M oskw ie.

W i e r a  C h o ł o d n a j a ,  i  M a k s y m o w
D z i ó

XV ö aktowym wspa
niałym dramacie

„STARGANE SERCA”
Zwracamy uwagę aa artystów, zawsze czułych na piękno wyrazistej i głębokiej mimiki, na t u i  obraz w którym Chołodnaja

1 Maksimów pobljają rekord gry na ekranie.

1mm
K in o

ul. Przejazd 34.

C (P ®

Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. 2 kwietnia włącznie.

SZAŁ ZEM STY
Wapółozesny dramat— wizja w 6 wiel- i I M A  JWI11 I F F l O F ? !  w r0  ̂
kioh aktach z gwiazdą teatrów włoskich L - | I w / j  IV I I  L -łL -.I 1 V - / r \ |  gł<5wnej.
P rse u fy k n a  tre śd  d ram atu  o m i t »  Jas* 
n a  tle  p r s e ty ć  «nro» i d u szy  poety P a o l o  A l a t i e g o w zględem  um iłow anej 

p rz e z  sł«j k o b ie ty .
O bras U d as w zglądu  o« w a p a a ls łą  trsśtf, p rzaA iloaaą deko rao ja  i d o sk o n a lą  g rę  p io rw azo rzęd n y ch  s i ł  a r ty e ty c z n y o h  te a tró w  w łosklob,

n a ie ły  do a ray d zU i »7. tu k i k in em a to g ra fic zn e j 
C eny m ie j« o  n iski«* — — — — — — ' — W dnie powszednie specjalna zniźkft.

Początek w dnie powszednie o gode. fl wieoz., w soboty o godz. 4 pn poł., w niedzielę i święta, o godz. 2 po poł.

i p x r o

ul. Sienkiew icza JNfc 40.

Dziś i dni następnych!

S e r j a  2  i ostatnia. D ziś  i dn i następnych. S e r j a  2  i ostatnia.

B A J K A  O  M I Ł O Ś C I
D ram at 
w ft ak tac h .( B l s . a 5 s ] £ . a  l u b w l  d o r o g o j )  

gt̂ wnyok W iera Chołodnaja, Połoński, M aksimów, Panów  i  inni.
Ceny miejsc niskie, dla Urzędników Paóatwowyoh zniżka o 80 proc. va wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Początek praedst. w soboty, niedzielą i Awiqta 8, w dni powsz.

P; zazn aczen ie .
Kalety, wady, zdolności,

Jak p o stępow ań , ie b y  o stąirnąć

?'  ow odzenle  1 P rz y ś n ic ie  ’ c h a - 
a k te r  p lam a sw ój lu b  z a ia te -  

re  ow anej osoby , z ak o m u n ik u j
c ie  im ię, ro k  i m iesiąc  u ro d ze
n ia , ile  oaób n a jb l iż s z e j rodzl- 
»y: na ty c h  d anyoh  o trzy m ac ie  
od uczonego  p sycho -g rafo fD ga  
Bzy lle ra  SzkoLnika (a u to ra g ra c  
nauk o w y ch ) lis te m  po leco n y m  
B ankow ą szczeg ó ło w ą  a n a liz ę  
c h a ra k te ru , ok reS len le  w a ta ie j-  
szy ch  zd a rz e ń  życ low yeh . Od
pow iedzi n a  szcze rz«  zadane 
p y ta n ia .  C enne w skazów ki i 
rad y . P ra e a  naukaw agp , S sy l*  
le ra  - S /fco ln lk a  zas /.cay o o n a  
m nóstw em  odasw  t podziękow ań 
w p o c z y tn y c h  p lam ach  k rą jo - 
w y ;h  1 zagran le& nyoh. A n ail- 

w y sy ła  s ię  po o trzy m an iu  
Mk. aoo.— Jefcli w ziąó  pod owa- 
j t j, io  w ykonan ie  a n a liz y  w y
m a g a  k ilk u  godzin  p o w ain e j 
u m ysłow ej p ra c y , k o sz ty  o g ło 
szeń , pocztow e t t. p  w y ie j 
«»znaczona su m a  n ie  m o is  w y
dawali s ię  z b y t w ysoką. D la 
hadaó  o s o b is ty c h  p rzy jm u je  
ęd go d z in y  12—7. N adzw y- 
e»aj o ek aw sj tre śc i k siążk i. 
K a ta log  Ilu s tro w an y  darm o w y
s y ła  się . N a  w ysy łkę  do łączyć  
zn aczek  pociskowy. A dres; Psy- 
d io -G ra fo lo g  S iy ile r-S zk o ir ifk , 
W arszaw a, W ydaw nictw o „Świt* 
P iękna 25.

m

: i t K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i
W yprzedaje po n izkich cen a eh  , 

na n a d ch o d zą ee  św ię to
W I E L K A N O C N E

¡Sf w ie lk i  zapas gotowych
f ,  sukien, spódniczek i bluzek.
« Chrześcijański Dom

gotowych ubiorów damskich

| A .  C a b a n e k
ul¿¡j-, ui Napiórkowskiego J6 49 (dawn. Staro-Zarzewska) ^  

[,itj FIUA: Piórkowska M 275.
^ & f i 0 ^ S B 0 9 E S ^ E © Q ^ f l @ Q m ^ £ S

Doktór Medyo.

Eug, Zeligsonowa
prsyjm. ul. 6 Sisrpnia Ki I

(B enedyk ta ) od 10—3.
Chor. kobiece, skórno i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy elek

trolizą.

Nie kupujcie 
towarów!

pók i nie p rzek o n ac ie  złe, ie  
■ •Jtańsze  1 n a jp iękn ie jsza  
to w ary  n abyó  m o tn a  ty lko  

w S k ład z ie  p rz y  u lio y

D zielnej h k  36
(pot  tira*)

m m  1 0 1 0
bo w m lsss k  

P łó tn a  M ałe 
P łó tno  kol.
N a w sypy  
Ha p o śc ta l 
O ajgi ró in . 
C hnstk i ró te . 
Surów ki 
P rz e śc ie ra d ła

p ry  w. 
Szew io ty  
S n k n a  
K orty 
B tam lny  
B a ty s ty  
K retony  
W oale 1 
S a ty n y

Wa kapców f kooperatyw 
Fabryczna Ceny.

Wielki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji, 
jak również damskiej 

i dziecinnej bielizny.
M. GOLDSZTAJN,
Łódź, M a n tp w s k a  8.

phrzeioijuńska Składnica Towa- 
v / /•owa pod

ostatni seans o 9.15 wiecz-

Chrześcijańska ¡¡¡2!
Towarowa pod firmą .JABMA  ̂
ŁÓDZKI* wtsdc.: Bronisław 
da. Polecam najtaniej moda*“' 
sezofl* ubrania, palta nu»11! 
damskie, dziecinne. Towary 
niane, szewioty, kamgarny, * 
ubrania 1 spodnie, bostony, 
kns, korty i gabardiny, w»1" 
damskie, batysty, atamlny, 
ale, bieliznę damską i mt**S 
ehnstki, pończochy, płótna, 
poidelowe, csjsl i ck.iordy , 
.................................. rscUH*dobrych gatunkach i kolorach 

Łódź, ul. Piotrkowska ) t  14. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyl̂  
Ba 1-em piętrze, który niema0',1«L<o* sktwaj Miw»*»- .
wspólnego i e sklepem na partem?

d t*S prze dam  ( 7 )
g ru n tu  i łąki 1 morgę, bl**! 
Łodzi. Wladomoié Józfcf Lertf'“ 
ski, T argow a M  12. ______ y

Dr. CHYLEWSKI Dr< medi BRAUN
Sprzedam  m agiel
w dobrym  s 
Newa-M an!*,
browski

sianie Wiadomo* 
Grochowa 6, v

8

Le k a rz-d e n ty s ta

Feliks SEIOENGART
Z a w a d zk a  19,

i  Przyjn»- 10—l i 3—7 
Móíu Ui^Lóed i świaL

.......... ~ “ T W

Dr. L.«PRYBULSKi
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we- 
no ry czn y ch , moozopłciowyeli 

loczenlo światłe«
(lampa kwarcowa) 

o i  9—2 1 6—8 ed 4 -5  dta Paś
ZAWADZKA S  L

w V r t ï ą  Ł<KI%

Główna 61, róg ul. Küiáoklogo
Choroby' kobiet i akaszerja 

Przyjmoje od 9—10 i S—7.

Cüoroüp skórne i vesergezae
Dr. LEWKOWICZ

Konatantynowrstka 12
ed 9 — 1 1 ed tt —S wleez. 

PaBl*|od 5 — 4 po poL

Dr SZUMACHER
ekoroby skOrae 1 wsasryoaae 
Q*da. erzyl: S—'i, w nisd*., 

lwięta o i  1 1 -1  po p*Ł

JBflWBDYKtA H 1.
iloiM ish w 4tak«rsü

S |je o |a l is ła  
Chorób wenoryoznych,

■yeh, mocz«płciowych. 
Przyj». 10—1, 5—8, panla 4-

23.n

j n̂drxejewska A nton na zs£ubl* 
n iao iicck l.'w yda ' 

‘iOdżł. 828—3

r bin Jan zasukil paszport ale* 
mlcckl, wydany w Łodzi.

D o m e k zo g ró d k ie m
i dwa place przyległe do sprze- 
daaia. Wiadoeio*ć Kaplórkaw- 
sklego 42, ni, 28 {dawniej Za- 
rzewskz)
ÏTaczmarek Anionl a&gaolt pass- 
a  port aiemłeeki wydany % 
gminy Wowoselna
Jhw oi* r«*n«łd «,

'ro w a  pod firmą .JARM ARK 
ŁÓDZKI* wlaśc. B ronisław  Ja 
goda. Poleca najtaniej konfakeję, 
to w ary  w ełniane, szewioty, kam- 
garny, na ub ran ia  i spodnie, bo
stony, sukna, ko rty  t gabardiny, 
w slay  damskie, batysty, etam iny, 
woale, fcieliznę damska i męskł, 
chustki, pończochy, p lo tna, ty k i 
pościelow e, cajg l i Oksfordy w 
dobrych gatankach  i kolorach 
trwałych, łódJf, al. P io trk o w sk a  
Jt 44.

Uwaga: Jarmark Łódzki ty l
ko na  1-oro p ię trze , k tó ry  n ie
ma nio w spólnego z« sk lepem  na
parterze,__________ _________________________ _________ _____

U kładam  prośby,
(laną w P . K. U., kartę od pa«z- 
portn  t  f jb r . Pom sńsk iego  i kslą- 
żeczkę es łon ko »8 ką ze Zw. P.P. S. 

ozen Moszek zagubił dow ód 
osobisty , wydany w Łodzi.

*" <iobrą prak tyką

S ze w ckie  kopyta
nadmodniejszo fazouy n ad e i* ¿  
Warszawska pasta  
kiew icaa 25.

Boston, Sl*í
6 4*

wydany 
830-1

ę _
S lliŹ ilC il ensjaod  6-ciu do 
7-®ia tysięcy  miesięcznie 1 z cał- 
kow |tem  utr?,ytj|«niem potrzeb* 
ua, C'ukicinia, i^ j a r r o t t a ,  Ceglel- 
nUna 3g.

Sprze dam  komodę
jesionowi! w dobrym  stania,
Przędzalciaca 17, Mrówka. 849-3 ____  _______

riediiKtot odoowitOsialay .PAWttfc Uid8ANłAt<

podania, oferty , mem orjiiy. P* 
k łady z nlsraiecklego, franca** 
go, opracow ania stylistyc» 
Gdańska 67, m. 8, 8—4.

W a rs zta ty  sto lar'
c lr ia  dnłc 1 ®nl8)*ze> “VS i i i e  j  stara 16 sztuk, »P L  
dam tan io , w  ste larn i, ^ * £ „ 1  
kow *kiceo 7.B------------ ----

11°
wy, b iałe nosi, d lagi ogon. \P ^  
p row adzić  na SfabrzynsSł^g-j 
m. 6, za ------------j — i om. •


